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dy iaką fpratię przypifuiemy kota; 

czyniemy go odpowiadaiącym za 

dobre lub złe fkutki tey fprawy, ktorą 

/ ontuczynił. Ztąd idzie, iż do uczy* 

', nienia fprawiedliwego przypifania, po- 

trzeba ażeby był niejaki związek kos 

nieczny lub trefunkowy, między tym 

j NERO lub opuścił, oraz fku= 
i Zzzz tkama 


sw. 


tkami dobremi lub złemi czynności 


tey lub opufzczenia, y oprocz: tego a- 
żeby czyniciel ten miał wiadomość o 
. tym związku, albo żeby przynaymniey “ 


mogł przewidzieć fkutki fprawy fwo= 
iey z nieiaką prawdopodobnością. Bez 


tego zaś przypifanie żadnego nie mia- - 


łoby mieyfca, iako to w niektorych 
obaczemy przykładach. 

Kupiec handluiący Kani przeda- | 
ieią iakiemu człowiekowi, ktory ią 
kupować zdaje fię dobra wiarą; ozięble, 
y bez żadnego zlego: zamyfłu, ztym 
wfzyftkim ten człowiek idzie na tych- 
miaft, uderza na kogo niefprawiedli= 
wie y zabiia gó; nie możnaby nic 
przypifać ani zadać w tey mierze tem 


mu kupcowi, -ktory to tylko uczynił, 


do czego. miał prawo, y ktory zkąd* ' 
inad’ nie mogł ani powinien był, to co 
fie MORAW KSERO OSK Lecz gdy- 
by kto zoftawił przez niedbalftwo na= 


bite piftolety na ftole, w mieyfcu o- 


twartym każdemu, á dźiecie nie zna” 


j jace niebeśpieczenńftwa, ranijo fię lub 


` zabilo 
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zabiło, ten byłby zapewne w odpos 
wiedzi przytrafionego niefzczęścia 5 
byłby to bowiem widoczny {kutek 
zbliżający buj: do tego; co on uczynił, 
4 to mogi y powinien był przewi- 
dzieć. 

. Tymże fpofobem, potrzeba tozumos 
wać względem iakiey fprawy, Z ktorey 
dobro iakie wyniknie. Gdyż dobro 
to nie może nam być przypifane, choć 
też na ten czasiefteśmy iego przyczy“ 
ną, ale nie wiedząc nawet tego, ani 
nawet o tym myśląc. Lecz żebyśmy 
zafiągnęli od pierwfzych początkow 
tey Theoryi, potrzeba uważyć, iż iak 
tylko fądziemy, że człowiek, z natury 
fwoiey y ftanu, ieft poddany: pod pes 
w ne fprawowania fię, przepily;. zacho= 
wanie tych przepifow, czyni dolkona* 
tość natury ludzkiey, y iego ftanu, å 
przeciwnie, gwałcenie ich, zagubia o" 
boie. Tym fpofobem, albowiem ie" 
fteśmy utworzeni, iż dofkonałość y 
porządek fam przez fię podoba nam fię 
niewymownie ; 4 niedof(konałość, nie” 
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rząd, y to wfzyftko co ma z nim zwią 
zek, w naturalnym ieft u nas obrzy» 

dzeniu. Y tak uznaiemy tych, ktorzy 
odpowiadaiąc fwemu przeznaczeniu, 
czynią to, co powinni, 4 tym fpofo= 
bem przyczyniaią fię do dobra y dofko- 
nalości czlowieęczęńftwa, za godnych 
nafzego fzącunku, względu y aprobar 
cyi, oraz że owi mogą fprawiedliwie 
wyciągać od nąs tych zdań, y maią nie 
iakię prawo, do tych korzyftnych (kur 
tkow, ktore dla nich f4 naturalną na”. 
ft:pnością. Nie moglibyśmy fię prze 
ciwnię wftrzymać od potępienia tych, 
ktorzy przez zle zażycie wladz fwoich 
fpodlaią naturę fwoią y ftan, oraz u= 
'Znaiemy, iż nie f} godni tylko obrzys ` 
dzenia y nagany nafzey,.y że rzęcz ta 
zgadzaiącą fię iet z rozumem, . ażeby 


` okropne fkutki ich fprawowania fię {pas 


diy na nichże famych, 

Zaftugą ieft więc przymiotem, który 
daie prawo dopominania fię fzacunku, 
potwierdzenia, y względu, tak od ftare 
Szych 
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fzych, iako y rownych y tych korzyści, 
ktore za niemi dążą,  Niedoftatek zaś 
zafług ieft wlafhość przeciwna, ktory 
czyniąc nas godnemi nagany rownie 
iako y. czynow nafzych, od tych, z 
ktoremi żyjemy, przymufza nas, ie- 
żeli tak mowić można, do uznania, iż 
fig to fprawiedliwie dzięie, iż oni tych 
zdań fy dla nas, y że my w fmutnym 
zoftaięmy obowiązku, znofzenia wfzy» 
ftkich tych złych (kutkow , ktore za 
niemi naftępuią. 

Znajomość więc zafługi y bez-zafłu» 
gi, ma, iako to widziemy,żafadę fwoią 
w famiey naturze rzeczy, yjeft dofko* 
nale zgadzaiąca fię z powfzechnym ka= 
*zdego zdaniem, y wyobrażęniami po% 
wfzęchnie ptzylętemi. Pochwała y 
nagana fądząc o nich rozumnie, złą” 
czają fię zawfze z włafnością fpraw nar 
fzych, y dążą ża niemi, ile tylko ©ne 
fa moralnie dóbre lub zie, y ta fię' o» 
każuie iafno względem każdego Pra 
wodawcy.. Blądziiby ałbowiem wa 
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bo, y fim fię "ofzukiwał, gdyby nie 
ftwierdzal tegó, co fip zgadza z ieg 

prawami, 4 tegocco ieft im Drente 
go nie potępiat. i Ci więć ktorzy od 
niego zależą, przez to famo f obo= 


wiązani ,' wedlug tego wyroki fwois 


dawać: 
Uważaliśmy tu wyżey, iż fię znaydu» _ 


ją iedne fprawy tepfze nad drugie, Y 


że złe" mogą bydź także, więcey lub 
mniey nię prawe, wedlug rożnych o- 
koliczności złączaiących fię z niemi, y 


. zamierzenia tego, ktory ie czyni. Za= 


ftuga przeto y bezzafiugą maią fwoie 
ftopnie, y mogą bydź więkfzey lub 
mnieyfzey ważności. Y dla tego gdy 
idzie o dokładne rozważenie, aż do' 
ktorego ftopnia dobroci lib złości ma- 
my komu przypifać fprawę iaką, po= 
trzeba mieć wzgląd na te wfzyftkie 
zożności, y chwała lub nagana, po~“ 
winny czynić. ftopnie fwoie według 
wymiaru zafiug, lub niezafiużności, ` 
Tak fprawa każda ieftamniey lub wię: 
cey 
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tey znacznieyfza, według dobra lub 
"zlego z niey wynikaiącęgo , wedlug 
więkfzey lub mnieyfzey latwości albo 
trudności ktora w udziałaniu iey była, 
lub od niey fię wftrzymanie, wedlug 


mnieyfzey lub więkfzey uwagi y wols ` 


ności, ktorą w czynieniu iey mielis 
śmy wedlug tego, jak te przyczyny; 
ktore nam były do przedfięwzięcia iey 
lub zaniechania pobudką, mialy mniey 
lub.więcey dzielności, oraz jak zamie- 
rzenie y powody:w niey były mniey, 
lub więcey zacnieyfze y powfzechniey- 
fzey, tym też fpofobem przypifanie na- 
{ze czyniemy mniey lub więcey. fkute= 
cznieyfze, oraz naftępności iego fą bat= 
dziey pożytecznicyfze lub fzkodliwfze. 

To cośmy mowili aż dotąd, o zafłu- 
gach w powfzechności, powinno fię tak 
rozumieć, iż podobne zafługi nie mo” 
gą wyciągać od nafzey źwierzchności; 
y wfpoł obywatelow tylko famego po” 
twierdzenia y fzacunku, 4 nie żadney 
nądgrody, Gdyż nic nie czyniemy 
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więcey: nad to: co Ba T czyń 
nić, y do czego koniecznie obowiąza» 
ni iefteśmy. Ale fą inne zaftugi ktos 
re prawdziwemi w. fpoleczeńftwie mo» 
gą fię nazwać zaflugami, y które mogą 
fprawiedliwie dopominać fip nadgrody.. 
otych mowić będziemy w netepi 
cym Monitorże, i 


